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K r a k ó w  d .  2  sie> p n ia .  —  Pie rwsze  n u -  

m e r  p a m ię tn ik a  K-r akow sk ie  po w i c  i s z t u k  
p  ( k n y c h  wyszed ł  z d ruka rn i  a k ad e m ic k i e j  i 
z a w :era nas t ępujące  p r z e dm  otv : I . L r r h i i d y  
Woron i cza  pieśń d rugą  i u ł a m e k  pieśni t rze-  
ciey;  (*)  —  ]J. O ż y c i u  i w y m o w ie  S. J a n a  
C h r y z o s t o m a ,  rozprawa Pawła  C za r ko w sk i e ­
go professora l i te ra tury  w Un iw:  Jagiel l :  wy­
ję ta  z dzieł  W i l lm e n a  i t.  d.  ma lu j ąca  oraz 
P  i n t e r e s sownych  ko lo r acb  obyczaje  IVgo wie- 
^ u> ~~ I I I .  Z lo t e y  księgi L o n g in a  o s z c z y t n o -  
Jci » rezdz i„ i  2 8 . 2 9 . 3 0 . —  IV, W sp om n ien ie  
P io tra  K o c h a n o w s k ie g o  z r vc i n f ,  zdiętą z na­
g robku  to g o  s ł a u n e g o  t ł omacza  Tas sa  i Ary-  
0 , ta  ’ w koSciele F r a nc i s zk an ów  k rakowsk i ch  
z n a jd u j ą c e g o  s,ę.—  y .  p o je d y n e k  m ę ż c z y z n y  
Z m e w ia  tą  , w  w ie k a c h  ś red n ich  , przez J.  S.

D aw na redakeya ganca pieśń pierwszą tego 
wielkiego poem atu  u m ies’eUa w  4.

Sr 7 1 9 t ‘g ° i  d z ie n n ik a , f>. /}„

P a n d tk f e g o ;  —  VI.  L is ty  t a t a r s k i e —  C h a n a  
ta t arski ego do Króla J ana  Kaz imierza  r. 1660;—  
C ha now ey  do k ró lowey  J m c i ; —  Wie l k i e go  
w ezyra cbański ego  do Kancle rza  koronnego .—  
P re n u m e ra t o ro w i e  tego p r zy j e mn ego  dz i e łka  , 
raczą się udać  po swoje ex e m p la r z e  do m i e y s c  
w ła śc iwych .

P .  Wac ł aw  T u sz y ł  powiet r zo  -  ż e g l a r z , 
z ł oży ł  w Rećacyi  gazety naszey nas t ępujący 
dek la r acyą  :

“  Niźey podpi sany ,  dow-iedziawsry s i ę ,  
, ,  źe  nn->które osoby posądzając m n i e  o nie-  
„  zna jomość  l ub  n iedoskona ło ść  w m e y  sziu* 
„  c e ,  za n i ezawodną  rzecz twierdzą:  ż e  j a  ty l -  
„  ko P rze ś w ie tn ą  P ub liczność  z w o d z ę ,  « da-
„ le y  z w o d z i ć  z a m ie r z a m   .........  nienr.ogąc
„  zm eś ć  tak  obe lżywey o p i n i i ,  m a m  h o n o r  
„ o ś w i a d c z y ć  n in i e j s z ą  moją d e k l a r a c y ą :  £e 
„  podróż moja napnwie t i zna ,  I)ie2aw e d m e  za 
„ k i l k a  dni  n a s t ą p i ,  jak t y lko  r e p a r a c j a  Lalo-



-  n o

„ n u ,  p r z e z  n i e z d a t n o ś ć ,  ludzi  do przeno*
,, szenia  i z ak ładan ia  onegoź  nieszczęś l iwie  u-  
,,  źy t yc h  , dope łn iony  zostanie.  T y m c z a s e m  
,, zaś , ażebym dow iód ł  Prze świetnej -  i t ak  
„  ł a s k a w e j ,  w z g l ę d n e j  i w j r o z u m i a ł e y  Pu-  
,,  b l iczności  K rak ow sk i ey ,  źe  n i e j e s t sm  zwę-  
,, d z ic i e l em ani  s z a r l a t a n em  , o f e r u j ę  każ*
„  d e m u  , k tóby s p t i e  t ego doświadczyć  życzy ł ,
, ,  z ak ł ą £  o złp.  600 , j a k o  tą  r a z ą  z  ba lonem  
„  sw o im  p u s z c z ę  się n i e z a w o d n a  w  poui i r-  
, ,  t r z e ! S u m m ę  powyższy,  jak  się t y lko  o- 
„  cho tn ik  przeczycy t e m u  doświadczen iu  na-  
„  wz a j e m zadek l a ro wać  raczy,  do redakcyi  
„  t u t eyszey gaze ty ,  l u b  r edakcy i  gońca;  złożę 
„ n a t y c h m i a s t  do depozytu  z w a r u n k i e m ;
, ,  aby i s t roua p r zec iwna  toż s amo u c z y n i '
, ,  ła.  —  Wszakże  kto p e w n y m  jes t  te-  
,, go wn iosku  , ż e  j a  p o d r o ż y  m ey n iedoko-  
t) n a m  t t en  zaiste tak  w i d o w je z n e y ,  jeżeli  
, ,  n ie  d l a  s i e b i e ,  to na rzecz  To war zys tw a  Do-  
, ,  b r o c z y n n o ś c i , l ub  nako n i e c  dla D o m u  ro- 
, ,  boczego ko rzy śc i ,  l ekce  ważyć  nieraczy. , ,

Wa c ł a w  T u c z y ł .

M a l e ń k i e  p r z e p r a s z a m .

J u ż  ja to zaraz w pierwszey , l ecz  je-  
yzcze ba rd z i e j  w d rug i ey  ob rou i e  G o ń c a ,  po­
d rapanego  t r ochę  m o i m  p ió r e m ,  z n i e m a ł e m  
up o k o rz e n i em  dos t rzeg łem;  źe nie z samy ty l ­
ko r e d a k c j ę  tego pisma,  lecz  z p i s ar zem wyż- ,
azego w y c h o w a n i a ,  a na w e t  i wyższego na ­
t c h n i en i a  m a m  sp rawę .  — P rz y z n a m  s i ę ,  źe  
n i ew>edz i a ł em o tey w ie lk i e j  t a i emn icy  wyż­
szego w y ch ow an i a ;  ż e  d o syć  j e s t ,  n iem o gą c  
z w a l c z y ć  p r a i v d y , n a z w a ć  k o g o  b u r z l i w y m  
i  p i i w o  j e g o  p a s k w i l t m ,  a b y  m u  o d jąć  pw- 
b t ic zn ą  u j  auść i s z a c u n e k ^  i dla tey przyczy.
Dy sydzę, źe n i e m a m  n aw e t  potrzeby odpowia­
d ać  obsze r n i e j  n a  powtó rny  a r t y ku ł ,  w czwar­
t k o w y m  G o ń c u  umi e sz czo ny   H ,

D o k o ń c z e n i e  
n a d e s ł a n e g o  A r t y k u ł u .

L I C E U M  S. B AR B AR Y ,  
z K l a s s y  I.

O t r z y m a l i  n a g r o d ę  w  k s ią ż k a c h  ; 
St roźecki  Karol .
Moźdzyński  Leo.
Sokolni cki  P iot r .

O d eb ra li  nagrodę  w  p a ten c ie  : 
C h u m u ł k a  Jan .
Z a s ł u ż y l i  n a  p o c h w a l ę :

B e r  P aw e ł .  ( Mi łko wsk i  Apo l ina ry .
Bork iewicz  AI exa nde r  
B rudz iń sk i  I gnacy .  
Bu rzyńsk i  Ad am .  
C hro mi k ow sk i  J an .  
Kama lski  Jan .  
Księźarski  Fel ix. '  
Majewsk i  Kaj et an .

Ro n ta l  Ignacy .  
R i iUmi l l e r  Józef .  
S t roźe tk i  Fe l i x .  
S t r ze leck i  S t an i s ław,  
Stobiński  An t on i .  
W rób l e ws k i  Karol .  
Za lewski  Leopold .

z K l a s s y  I I .  
O t r z y m a l i  n a g r o d y  w  k s ią ż k a c h ;  

Mic hn i ew sk i  An ton i .
P r zyby l sk i  Jan .
Rom pa l sk i  J an .

O trzym ai nagi odę w  patencie : 
Górski  Jan.
Z a s ł u ż y l i  n a  'pochw ale  ;

P iekar ski  Jan.Ch lebowsk i  J an .  
E t y n g e r  Józef .
J . m c k i  L eo n .  
Landowsk i  Wincen ty ,  
J ankowsk i  J an .  
N aw roc k i  J ap .

Ryczkiewicz  Karol .  
Rotki ewicz  Krzysztof .  
S i ermon towsk i  Stania,* 
Szawłowski  Józef .  
Wach l a r z  Jan,

z  K l a s s y  I I I ,

Z a s t u z y h  na  n a g r o d y  w  książkach',  
B rudzińsk i  J an  N e p o m u c e n .
B u d k i e w i c z  R o m a n .
Pa tyńsk i  Fr anc i s zek ,
Wie lo g ło ws k i  J an .
Z a s ł u ż y l i  na  p o c h w a łę ;

A u de r l e  W in c e n ty .  
B łeszyński  Józef .  
Ba makowsk i  Józef ,

B iernacki  Adolf .  
Bie rnacki  Włodz i®;  
B ie l ańsk i  H e n r y k .



—  n i

B u rz yń sk i  P ' o t r *
B o c z k o w s k i  I gnacy.
Boruck i  J an .
Ch i l ewsk i  S tan i s ł aw.
Cho le wi ńsk i  Józef .
D ob rza ńsk i  I gnacy.
D u le w ic z  T o m as z .
Gr zyw iń sk i  Pawe ł .
Kańsk i  Adain .
Ką tk iewicz  S tani s ł aw 
Kempińsk i  H e n r y k .
Koz łowsk i  B runo.

i  R L i J s r  IV.
O t r z y m a i  n a g ro d ę  w  m eda lu  s r e b r n y m : 

Kon tk i ewicz  Józef .
O t r z y m a l i  n a g r o d ę  w  k s ią ż k a c h :  

P ło n k a  Mac i ey .
Święc ick i  Jan .

Z a s ł u ż y l i  n a  p o c h w a l ę ;

Korni a towski  Kazira:
Kryszk i e r  J an .
L ’£ c l a i r e  Karol .
Marc o in  Kan ty .
Baqu i l l i e r  Karol .
Rybicki  Woyc i ech .
Sokolni cki  Alexy.
Soko ln i cki  I gnacy .
Sokolni ck i  Micha ł .
Wie łog łowsk i  I gnacy .  
Wie log łowski  A lexan :  
Wiśn iowsk i  Konstanty 
Z ie l i ńsk i  J an .

Arkuszewsk i  Boles ław 
Bogusz  Ty tn s .
B rudz iń sk i  Józef .  

Krawczyńsk i  F i l i p .  
Mi tygowsk i  Jan .

z K l  a s s x

S i emońsk i  W ła d ys ł a w  
Świe t l i k  F r anc i s zek .  
Świe t l ik  T om as z .  

Wóycik i ewicz  To m a sz

V.
O t r z y m a ł  n a g ro d ę  w  m ed a lu  s r e b r n y m  : 

Wrońsk i  Maur ycy .
O t r z y m a l i  n a g r o d y  u> k s i ą ż k a c h : 

H e n d e l  S t ani s ław.
Bogusz  E u ge n i .

Z a s  m ż y l i  n a  p o chw a lę  :
Brodowski  F r anc i s zek  Ma je ranowsk i  Włodz i :  
Cho rup sk i  Fo r t u n a t .  Podczaski  Fe l i x .  
Krzyżanowski  Kas ty ,  j Smol ińsk i  An toni .  
Laśk iewic*  Adol f .  I

* K l  a  s s s  V L  
Odebrał nagrodę w  • e ia lu  złotym', 

Konopka  Ju l i an .
O tr z y m a l i  n a g r o d y  w  k s ią żk a c h ;  

Konopka  R o m a n ,

Latusiń tk i K ajetan.

Z a s ł u ż y l i  na  p o c h tu a łę :
Gol l enh o f f e r  J an .
P i ekar sk i  I gnacy .
S z e m b e k  A lex and e r .

Po rozda n iu  nag ród  i p o c h w a ł ,  W .  JX.  
P r o r e k to r  Karpiński ,  w p r zy m ńw i e n i u  się im ie ­
n i e m  o b u L y c e ó n r ,  us i ł uj ąc  zdać  spr awę  z ca­
ł o r o cz n yc h  pr ac  i obowiązków powołani a  n a ­
uczyci el ski ego , sk ł ada ł  u roczys ty  h o łd  u sza­
n ow a n ia  i wdzięcznośc i  p r z y t o m n y m  w ł a ­
dzo m r zą do w y m , tak za op i ek uń cz ą  t r oskl i ­
w o ś ć  o dobro  młodz ieży ,  którey w t e j  c h w i ­
li  chc i a ł  hydź  t ł u m a c z e m  ; j ako też  wysok ie  
i p e łn e  wzgl ędnośc i  z au fan i e  w osobach pia- 
a tu j ących  zaszczytny udz i a ł  oświeceni a  tey 
p r z ys z ł e j  k r a ju  nadzie i ;  k tó rych  (m ó w i ł )  pier ­
wszy m i nayi s t otni eyszó rn  s t a r a n i e m  b y ł o ,  
k sz t a ł cą c  m ło d oc i a ne  um ys ły  wyche  wańców,  
c tósownie  do zamia rów  R z ą d u ,  i obow iązków 
po wo łan i a  s w e g o ,  p ro w ad z i ć  je d rogą  cnoty  
do u m i e j ę t n o ś c i , —  aby ta s t arożytna  szko ła  
K a z i m i e r z ó w ,  J ag i e l l o nó w ,  Z y g m u n t ó w ,  Ba­
to r y c h ,  pod s t e r em J W .  K u r a t o r a ,  stała się 
d la  ży jących  i na s t ęp nyc h  poko l eń  ogn i s k i em 
now ey  wielkości  i s ł awy.

N a k o n i e c  uczniowie  klass wyższych  , w 
s t ó sownych  m ow ac h  i r y t m a c h ,  w yn ur zy l i  w 
obec  zwier zchnośc i  g ł ęboki e  serc r oz r z ew n i o ­
n y c h  u c z u c i a . —  Poczem  udano  się do k o ­
ścioła  ak ad em ick i eg o  S. A n n y ,  na  podzi ęko ­
wan ie  Bogu  za szczęś l iwie ukońozone  p racę  
ca ło roczne .  Zkąd  po u roczys t em odśpi ewa­
n iu  Te D e u m  przez in tonu jącego  JVt .  P a ­
s t e r z a ,  i udz i e l en iu  r e hg iy ne go  b łogos ł awień ­
s t w a ;  uwieńczona  m ło dz i eż  c h l u b n y m  p lo ­
n e m  zeb ranego  p o ż y t k u , unosząc  na  ł o ­
n o  rodzin swoich u ł uc i a  nayżywszey  radości ,  
pożegna ł a  obl icza swuicb d o b r o c z y ń c ó w , i 
b łog i e  p r zyby tk i  w-ychowania n a r o d a w e g o , 
wśród żywych odgłosów d z t ę k c z j m e o i a .



W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
P a r y ż  rl. 20  l ipca .  —  R ap po r t  j ene r a ł a  

l i r .  B o u r m o n t  do presesa rady mi n i s t r ów  z 
Cas saubah  pod d.  8 l ipca 1830 zawiera  m i ę ­
dzy i n n e m i :  “ Wzięc i e  Alg ie ru  poc ięgn ie  za
ł o b ? ,  jak się zda j e ,  poddani e  się wszystkich 
części r e j encyi  a lgi erski ey.  I m  s t rasznieysz? 
w oczach A f ry ka nów  by ła  m i l i cya  t u r e c k a ,  
t e r a  bardziey zn is zczeni e  iey p o w ę k s z y ł o  w 
n i c h  dz i e l n oś ć  woyska f r ancuzk i ego .  Z re -  
szt?  m iL cya  ta d j ł a  p ierwszy p r zyk ł ad  po­
s ł u sz eń s t w a ;  n i e  w ie l e  po tr zeba  by ło  żo łn i e ­
r zy  w każdych  koszar ach  do jey rozbrojen ia ;  
n a  p ie rwszy  rozkaz  odnosi l i  b roń do p rzezna ­
czonego  mieysca .  Liczba jey w wszystkich ko ­
sza r ach nic wynos i ł a  jak około  2500  l u d z i .—  
D e j  odwiedz i ł  m n i e  wczoray w Kassaubah,  i 
o św iadczy ł  ż y cz en i e :  że  cbce  w L iw o r n i e  o- 
• ięśdz Zawiez i e  go t am  j edna  z f r ega t .  M a u ­
rowie  i żydzi  wyg ląda j?  z n iec i erp l iwośc ią  
wywi ez i e n i a  mi l i cyi  t ur eck i ey ;  w t en  c a s  
uw ie r z ą  dopiero,  iż j a r z mo  ich jest  na zawsze 
i k r u s z o n s . —  Bej  T i t t e r y i  m n a l  taay pieWw.szy

n i e m o ż n o ś ć  p rowadzenia  daley  boju.  W d n iu  
zajęcia  przez nasze woyska A lg i e r u ,  p rzys ł a ł  
d o  m n i e  za ledwo 16 la t  l iczęcego syna z o- 
z n a y m i e n i e m ,  iż chce  się poddać  i osobiście 
s t a w i ć ,  jeże l i  o t r zyma  pozwo len i e .  M ło d y  
pos ł an i ec  u sku t e czn i ł  swoje z l ecen ie  z  o twa r ­
t o ś c i ? ,  p r zypo mina j ąc ?  n a i w n oś ć  d aw ny ch  
czasów.  D a ł e m  m u  list bezp ieczeńs twa dla 
j ego o j c a ,  k tb ry  na za ju t r z  przy był  do  A lg i e r u ,  
zo s t aw i ł em  go przy  admin is t ra cy i  p row in -  
ey i ,  z w a r u n k i e m  aby tak i  s am  ha racz  op ł a-  
c a ł  nada l  j ak  De jowi .  P r zy i ? ł  t e n  w a run ek

z wdzięczności ą.  Mieszkańcy  zdaję  się bycfż 
p r zekonan i ,  źe  Be jowie  O r a n u  i K on s t an tyny  
n ie  z an iedbaj ?  pńyśdź za jego p r z y k ł a d e m . —  
U fn o ść  zaczyna  powracać ;  sklepy są pootwie* 
r a ne  i rynki  żywnośc i ?  na p e ł n i o n e .  Kiero-  
wan  e pol icy? powie r zone  jest  P.  A u b ig n a c ,  
f r an cu z ow i ,  którv d łu g o  baw i ł  na wschodzie .  
Kommis sya  pod p r ze w od n i c t w em  j ene r a ln ego  
i n t en de n t a  Den ióe ,  upoważn innp  zastałe d o p r o -  
p o r o w a n ia  z m i a n ,  j ak i e  o st atn i e  zda r zen i a  
uczyn i ł y  po t r zeb nem i  w admin i s t r a cy i  i r z ę ­
dzie .  J en e r a ł  To lozń  m i a n o w a n y  jes t  ko­
m e n d a n t e m  placu.  Z wią zk owa  l i nia  od Sidi -  
Fer i i '  h do t u t eyszego mias t a  s tała się j uż  n i e ­
pot r zebną,  gdvż  wszystkie  s ta tki  zawi j ać  m o ­
gą do po r tu  t u t e j s zeg o .  — Z na l e ź l i ś m y  t u  
n i e z m ie r n e  massy p rochu  i k u l ,  t udz i eż  20 0 0  
dz ia ł ,  p rawie  wszystkie  me t a low e .  W a r t o ś ć  
t ych  zapasów ,  j ako też  r z ą d o u e ą o  ż e l a z a ,  a  
m i anow ic i e  skarbcu ,  który teraz j n e r a l ny  p ła­
tn ik  spisuje,  zd je się,  iż wystarczy do zas t ąpie­
nia znaczuey  części kosztów n o i e n n y c h . — Licz­
ba wo yskowych  , k t  >rzv od 14 czerwca stali  
się do boju n i e z i  i t n em i ,  wynosi  2 3 0 0 ;  z t y ch  
u m a r ł o  40 0 ,  a  1900 r a n n y c h  znayr lnje  się w  
l a za r ec i e ,  i będą tu s z y b k o ,  jak dawniey  w  
E g i pc i e  wy leczen i .  Oycowie  t y rb  , k t ór zy  
k r e w s w o ją z a  króla  i oy czyznę p ize l a l i ,  i w i e l u  
względów szczęśl iwsi  sa o d e m m e . —  M ł od ­
szy m by  s y n ,  był  w potyczce  d.  24 czerwca  
r an io ny .  Gdy m i a ł e m  zaszczyt  don ie ść  o t em 
J W P a n u ,  spo dz i ewa ł em się że będz . e  nr. i to-
wan v ,  a le  zawiod ła  m n i e  nadzie ia  ; u m a r ł  w  
tey chwi l i !  Woysko  ut r ac i ł o wal ecznego  żo ł­
n i er za ,  a ja op ł ann j e  n a j  milszego »  ru m  sy­
na i t.  d.  „
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D O N I E S I E N I E .
PodpiyanT N of a r t u sz  publ iczny w.  ni .  K. i j ego o k r ę g u ,  podaje  do  pub l i cznev  w iadomo-  

ści ,  iż s t ósown ie  do polecenia  T r v h ;  I .  i n s t ancr i  w.  m  K. i jego o k rę gu  dd. 9  lipea 1830 r .  
do  N r u 2 2 9 8 ,  r ozpoczni e  się spr zedaż  przez pnb l i c zu?  l i cy tac j a  r óżnvch  ruchomośc i  , jako to: 
s u k n i e ,  b i e l i z n a ,  poś c i e l ,  kaDelusze , m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  k o c z ,  h o m e n t a ,  m ^ b l e ,  szfifb , por ­
c e l a n a ,  po n i egdy  Józef ie  M a r k o w s k i m  Trozostałycb , a t o  w d n i u  8  s i PT pn i a  183(d i n a s t ę p n y c h  
3 rana  od godziny 9 t e i , a po po łudn iu  od 3ciey w kamien i cy  w Krakowie  przy ul icy 3. ń n n y  p od  
4 i c z b ? 3 l 2 , —  W Krakowie  d.  24 l ipca I 8 ó 0 r .  Aodr zey  J tn o i z e W tk i^


